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T acitu t.

Mci Panie M O N IT O R .

Lnbo wiek wiekowi podaie chwa­
lebne do naśladowania przykła­

d y , przecież tak wiele dokazuie , 
Zazdrosna w rzeczach przemiana , 
iż dawnieyſze wielkich ludzi czyńy,
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powſzechną uwielbione chwałą, czę- 
ftokroć potomność, albo lamym tyl* 
ko czaſu okolicznościom przyznaie, 
albo nie dopełnioną ieſzcze upatruie 
w nich Iławę, albo też wynalazkiem 
tiowfzych, y dowcipnieyſzych ſ^ofo- 
bow, chce coś okazalſzego w ſwoich 
dowodzić czynnościach.

Podchlebna w ludziach o fobie o- 
pinia, łatwo fię przychyla, do przy­
ćmienia tych iaśnieiących Iłaroży- 
tności blałkow, y pobudza nie iedne- 
go, i e  zacieraiąc pierwſzych M ęiow  
wielkości ślady, na obalinach cu- 
dzey Iławy fobie wyftawia kolofly.

PrZyznaią dawne czaſy, wielki fza1* 
cunek pierwfzym woiownikom na 
świecie, ale y tych wiekopomną Iła­
wę, nowe wieki łatwo oftabiać po­
trafią, kiedy te wſzyftkie azardy, al­
bo łatwieyſzym woyny przypiſuią 
ſpoſobom, albo kraie mniey do o* 
brony zdolne ich poddaią tryumfom,
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więcey ieſzcze, bo te śmiałe boha- 
tyrſkie czyny, to zuchwałą deſpera- 
cyą, to ślepym ofądzą ſzczęściem.

Można y Alexandrowi Wielkie­
mu wzawziętey zadać zazdrości, że 
to ten co woiowai wſzyftkich, fam fig 
zwyciężyć nie mógł, ale wſzelako 
przewinienia mnieyſze, wigkſzym u- 
ftgpuią dziełom.

O! iak pifkne y 'chwalebne da­
wnych Filozofow ż y c ie , umieli w 
tak ftatecznym wytrwać przedfig- 
wzięciu, że nad niemi chuci, y paſ- 
ſye brać gory nie m ogły, ich fławne 
bogactw y honorow pogardy, nie 
wzruſzone ferca, ani w ſzcześciu 
wynolić fię pychą , ani w nieſzczę- 
ścin poniżać fis umiały, iednym umy- 
fiem każde przyimowaii loſy, y o- 
kropnych zamachów ſkutki , którym 
Zapobiedz nie w ich mocy było,śmia­
łym przyimowali umyflem.

Nie wiem, czyby to temi czafy , 
podobny życia ſpoſob znalazł u lu­
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dzj fzacunek, podobnoby owa wſpa- 
niata dufza mniey oſobliwſzą zdar­
ła fię, ftatek iedney a nie odmien- 
ney rczolucyj, oſądzą teraz uporem, 
wzgardę honorow podiością duſzy , 
pogardę bogactw dziwactwem nie 
'zwyczaynym, równe ſzczęścia y nie- 
ſzczęścia przyięcie , nie czułością ,  
chęć ſzukania potomney flawy o- 
kężczą dumney wynioftości zapędem,

Doſyć to przydać , źe owey hero- 
iczney akcyi rozumnego Dyogenesa 
fiedz§cego w beczce, albo w południe 
z latarnią chodzącego po Mieście, 
gdyby kto chętnym obrał fię naśla- 
downikiem, podobnoby zoftawił ty" 
ie śmiechu pamiątki, ile tamten fla­
wy.

Ta wielka wspaniałość duſzy, iak 
fię pięknie w śmiałych odwagach, 
tłumaczyć może. ow Rzymianin za 
Oyczyznę gin ie , ten fam zabiia fię 
chętnie, ten mowi śm iało, ow woy-
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*ię toczy, wſzyſcy na koniec za Oy-_ 
czyznę umierać gotowi.

Inſze teraz wypolerowanego wie­
ku, w delikatnych rządach ſpoſoby, 
y famą śmierć za Oyczyznę mniey 
ważną fądzą, y więcey radzą żyć dla  
dobrey rady, niżeli w iedney śmier­
ci, ſwoie yO yczyzny  zapieczętować 
ſzczęścic, y dla maiey w ich dzieiach 
ufności, dawne obalaią przykłady, 
w których więcey śmiaiości y azardu, 
a mniey pożyteczney Oyczyfnie u-* 
patruią pomocy.

Samym nawet rozumem wftawio- 
nycłt naylatwiey potępić ludzi, wol­
no Owidyuſza zganić, że za ſwoie 
wierſze wypędzony z kraiu, wolno  
Senece ſprawiedliwości u i |ć ,  że iako 
nie dobry Nauczyciel ſkarany śmier­
cią, można to giofić, źe Cycero za 
złe mowy utraca życie, ale tego utaić 
nie można, że to ich wielki rozum 
iednych do zazdrości, drugich dozem-
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fty,trzecich do tak nie wdzięczney 
przyprowadził roboty.

N ie  trudno na koniec y ſamych 
Bożkow zuchwałą poniżyć śmiało­
ścią, ziemſlde im przypominaiąc po­
dłości, nie trudno rozfypane iasnych 
cnot promienie, grubą niedowiar- 
ſtwa zafłonić chmurą, iednakże pra­
wdziwe światło y przyćmione ude­
rzy w oczy, y tych naylepiey obia- 
śnić może , co ciemno o iey trzyma- 
ią prawdzie.

Lecz nie dziw,że prześladownicza 
Zazdrość, do naydawnieylzych zapę­
dzając fi? dzieiow,ſamym tylko wzglę­
dom potomności zoftawionych, śmia­
ło w nich upatruie ikazy, kiedy y 
świeżſzym cnotliwych, a prawie wfpot 
żyiących ludzi czynom, rzadko od- 
daie ſprawiedliwość.

A kiedy, rozum, meſlwo, wſpania- 
Iość umyftu, nayfzacownieyfze Czło­
wieka własności, które miała wieko­
pomna uwięczać flawa,iuż dziś znay.
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dui§ opacznych cnoty tłumaczów, to 
pewnie tych, którzy do naywyzſzych 
nie poftępuiąc okazałości, mernym  
tylko cnotom, czynią z fiebie ofiarę, 
wcześnie pamiątka zginie.

Dobroć fama, y ſzczodrota ferca , 
wyborny, a do wſpoieczności lu d z-  
kiey nayzdatnieyſzy przymiot, częfto 
nieſzczęśliwym w oczach ftaie fię 
przykładem, że u iednych w ręku do- 
brodzieyftwa naksztait kwiatów pręt* 
ko więdnieią y giną, inne pierwſzą 
w ſzafunku iaſk przy wlaſzczaiąc fobie 
koley, drugim wprzód z>ſkui§cym 
zazdroſzczą loſu, y poźnieyfze dary, 
z nieukontentowaniem przyimuią; 
inne iak za powinność fafki odbiera­
jąc, własnemu t>lko chcą bydź win­
ni ſzczęściu, y dla tego tak dobro** 
dzieyftw, iako y dobroczyńców ſwo- 
ich pamiątkę, przed czaſem gubią.

A tak ow wylany hoynością Czło­
wiek, który w pamięci wdzięczney
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miat bydź nieśmiertelnym, wprzód  
obumiera w fercach nie wdzięcznych, 
niżeli żyć przeftaie.

Znaydą y innym wielu chwalebnym 
co przyganić Mężom,kiedy roftropne- 
go chytrym , poważnego pyſznym , 
fprawiedliwego tyranem, zoinierza 
zboycą, y cnotliwego udadzą próż­
nym, y leciwie kto pomieścić fię mo­
że w liczbie ftawnych y wiekami nie 
zatartych ludzi, bo co żywi świadko. 
wie obumarłą teraz ofądzą cnotą, to 
tym iatwiey w niepamięci przyſzie 
zagrzebią wieki.


